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G A Z E T A  L WO WS K A .
W e  W t o r e k  d 11 i a  7 .  L i p c a  1 8 1 2 .

Wiadomości kraiowe.
Z e Lwowa. —  Przeszłego P iątku d. 3. 

m. nadciągnął tu p rzech od zący  C. K P u łk  
pieszy A rcy-X iążęcia  W . X ięcia  W L i r z b u r -  
s k i e  go .  ‘  H"

W y s o k i  C . K. K ząd k r a t o w y  w y d a ł  na* 
stępuiące pismo okółne:

P o n ie w a ż  Jego C. K . A p o stó lska  Mość 
część W ó y s k  swoich b l iże y  pościągać rozka- 
t a L  przez to zaś m ieyscow a potrzeba ż y w ­
ności i n a p o ió w  wszelkiego gatunku p o w ię k ­
szoną zosta ła ,  za tem  w  skutku n a y w y żs zeg o  
®«d\vornego Dekretu w ydan ego  pod d. iw s / y m  
pzerwca r. b. w szy stk im  M ie szk ań cem  kra- 

ch cą cy m  rozmaite gatunki ż y w n o śc i  
1 n a p o ió w  do pościągan ych  ko rp u sów  w o y ­
sk a  d o w o z i ć  , następuiące p rz y rz e k a ia  się 
korzyści.

O w i  C. K .  Poddani,  k t ó r z y  się dow ozu 
żyw n ości lub n a p o ió w  do pościąganych 
k orpusów  w o j s k a  p odeym ą, m ąią ,  o p a t r z y w ­
szy sie urzędow em i, n ależycie  u p o w ażn io n e­
mu zaśw iad cz en ia m i o sw o ie y  p r a w o ś c i ,  u- 
dać się do ustanowionego Kom m issaryatu 
kraiow ego  o potrzebne do tego paszp orty, '  
które o n ym  na d o w o ź  ży w n o ś c i  i n ap oiów  
y? ogolnośęi, albo też na dostawienie p e w n e y  
ilości ż y w n o ś c i  lub n a p o ió w  w y d a n e  będą. 

Ci w ięc  , którzy  się d ostaw y  i d o w o ­
du ży w n o śc i  i n a p o ió w  do pościągan ych  
korpusów w o y sk a  podiąć z e c h c ą ,  m ogą:

i /  a rtyk u ły  sw oie  bez t a x y f p rzy  p*ością- 
£any»h korpusach w o y s k a  p r z e d a w a ć ;  będą 
«raz f

2) od z w y k ł y c h  w  p row in cyach  dzie 
Z,cznych i na ich granicach przepisanych 

°p ła t  sk arbow ych  W  tym sposobie uwoloio* 
®emi » iż ustan ow ion ym  Urzędom dorhodo- 
^  należytflść w p ra w d zie  za w s ze  z a p ła c ą ,

lecz ta k o w a  na drugiey stronie paszportu 
z dokładnem  w yrażeniem  kwTo t y ,  n azw isk a  
w łaścicie la  p o d w ó d ,  i z odw ołaniem  się na 
Numer u rz ed ow ey  e x p e d y c y i  tym  końcem  
prenotowana b ę d z ie , a ż e b y  dostawiaiącyrtt 
w tenczas , gdy  się z istotney p r z y s ta w y  lub 
sprzedaży żyw ności i n ap oiów  pościąganyr* 
korpusom w o y s k a  n ależycie  w y w io d ą ,  opła. 
ta w  ca łkow itości  zw rócon ą b y ła .

W e  L w o w i e  d . 19. C z e rw ca  i 8 i t .

(T u  następuia p o d p isy  )

Wiadomości zagraniczne,

X i ę s t w o  W a r s z a w s k i e .

Z  Warszawy d. 30. Czerwca. —* Na  
p i e r w s z e y  Sessyi S e y m o w e y  o d p ra w io n ć y  
d. 26. C zerw ca , w y s ta w i ł  J\V. Minister P r z y ­
c h o d ó w  i Skarbu  M a t u s z e w i c ,  następu­
ją c y  stan kraiu :

S z a n o w n y  Senacie ! P rześw ietn a  Izbo  
Poselska !

S z ó s ty  dopiero miesiąc u p ły w a ,  iak w as 
z a  w ezw an iem  N aylepszego  z K r ó ló w  w tey  
P ra w  ś w ią t y n i ,  o W ażnych kraiu sp raw ach  
r a d z ą c y c h 1 w id z ia n o ,  a oto g łos  O y c z y z n y  
i w asza  gorliw ość zn o w u  w a s  w  to po­
ważne zgrom adza m ie y s re ,  zg rom a d za  sp o ­
sobem n ag łym  i niespodzianym , w  porze nie- 
z w y M e y ,  wśród okoliczności , k tórych  ogro. 
rana w ażn ość i zbieg c u d o w n y ,  zdum ieniem  
nas uderza , tłumem uczuciów  p o ry w a  , w  
sercach tehnących  niegasnąca nigdy ku O y -  
czyźnie  m iłością, silnieyszą  niż k ie d y k o lw ie k  
j nieiako poniewołnie w znieca o tu ch ę ,  a. o- 
strzega razem - i e  w ie lk a  n a r a d a , w ię k s z a
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ieśzcie św iata  p o w szech n ość,  w ie lk ich  i nie­
p ospolitych  c z e sa  przedsięw zięć.

T a k  iest zacni S e y r r u ią ty  ! D zn leysze  
posiedzenie w asze do poprzedniczych Seym o- 
-wych posiedzeń nie icst p o d c b n e , i k iedy 
pod łu g  przepisanego p raw am i porządku w  i- 
mieuiu Rządu obraz uołożenia  kraiu w y s ta ­
w i ć  w am  należy , ob-az ten także od poprze- 
dniczych różnić się m u si,  ieśli ón ma bydź 
do st,anu rzeczy, do w ażności obecnych zda- 
;zeń stosow n ym , w  inn ym  kształcie  i innemi 

farb am i kreślonym  b y d ź  pow inien  K iedy 
się rok  ze sz ły  k o ń c z y ł  i ostatnie S e ym o w e  
o d b y w a ły  rad y ,  mglisty obłok zas łan ia ł  ieszcze 
przed nami te wielkie z d a r z e n ia , które się 
w k ró tc e  w  oczach n aszych  ro z w iia ć  m iały .  
W ó w c z a s  w położeniu i toku rz e c z y  zw y -  
c z a y u y m ,  p orządek  w e w n ętrzn y  i dźwignie- 
n :e zubożonego Skarbu, rów n ieysze  ciężarów 
p u b liczn ych  systema, oszczędzenie zbytecznych 
r z ą d o w y c h  k o s z tó w ,  a  razem  p r o s ts z t ,  do 
s i ł  i zdolności k ra io w e y  stosownieysze s łu żb y  
p u b łiczn ey  urządzenie, ca łą  ściągały  u w agę; 
to b y ło  głosem życzeń  powszechnych , to 
ś w ia t łe y  S eym u iących  g orliw ości  zam iarem , 
to  z p o w a ż n y c h  ust sw oich  zapow iedzieć  
r a c z y ł  K r ó l  nasz i O y c i e c  p ra w d z iw y ,  i 
ku temu natychm iast z w r ó c i ły  się sług Jego 
u siłow an ia  i prace.

Przeciąg sześciom:esięczny za w s ze  b y łb y  
n a z b y t  krótkim  do skutecznego zaprow adze­
n ia  w a ż n y c h  ulepszeń, w te d y  ty lk o  pożyte­
c z n y c h ,  k ie d y  ich zb ytn ia  sk w ap liw o ść  nie 
psuie, a  baczna ostrożność zapobieżeń u m ie ,  
a b y  zm iana w sp o so b ie  i narzędziach służb y  
p u b łiczn e y ,  nie stała się p rzy cz yn ą  iey  przer­
w y  i gorszego ieszcze  nieporządku pow odem .

W sz y s tk o  się sposob iło , a b y  pierw szy  
C z e rw c a  now ą rzeczom  w ew nętrznym  nadał 
p o s ta ć ,  a  zaprow adzeniem  śeisłey w  w yd a- 
tkach  oszczędne le i , skróconego i prostszego 
go vv d zia lan iąeh ad m in istracym ych  toku, p o w ­
szechne ziścił  o czek iw an ie .  L ecz  b l iższy  p o ­
czątek Kwietnia n o w e nam z ia w ił  w id o k i ;  
zaczęła  się rozw iiać  i rozw iiało  bez p rzerw y  
pasm o « itlk ich  o b ro tó w ;  ich w a ż n o ś ć ,  ich 
n a g ło ś ć ,  w szystk ie  w ła d z  m ie ys e o w y cłi  z a ­
garnęła usiłow ania ; p rzyg o tow an ia  organi- 
- n c j i n e  iuż się pomieścić nie m o g ły ,  zmiany 
\V urzędach i urzędnikach n im by w przyszło- 
śc is tać  się mogły zbaw ienne, w o b e c ń e y  chwili 
s ta ły b y  stę nayszkodliw szem i, i zam iary  rzą­
du w  tey mierze do svv o hodnieyszey p o ry  
Uidfożone b y d ź  m u sia ły , . '

• M ó w ić  w ięc  dziś o tein , co spełnić się 
m i a ł o ,  i o cze w iśc ie  spełnić się nie mogła: 
w d a w a ć  się w  z im n y  i mitrężny rozbiof 
szczegó łów , kifcdy nay w a ź n ie y s z y  o g ó ł  poW  
szechną ściąga uw agę a niepow ściągniony zapaJ 
w szy stk ie  unosi serca, b y ł o b y  to wprowadza' 
rzecz aż  do zgorszenia n iew cze sn ą ;  b yłobf ' 
to  chcieć o d w ra ca ć  baczność od prawdziwego > 
iey celu, strącać gorliw ość z  ie y  właściwego 
t o r u , a  nadewszystko b y ł o b y  to chc:eć wy­
stępnie z  obraza  O y c z y z n y ,  z k r z y w d ą  sprawy 
p o w s z e c h n e j ,  4 uć i niszczyć te c h w ile ,  nad 
które  droższych dla nas nie b y ło  nigdy, i od 
k t ó iy c h  u życia  z tra fn o ś c ią ,  dzielnoocią 1 
p o śp iec h e m , zb aw ienie  nasze z a l e ż y ,

iSiech się przeto na bok usuną wydaiąC* 
się w ten moment z b y t  drobnemi potocznych 
urządzeń przedm iory; przerw ę w tey  cz ę lcJ 
w sp a n ia lszy  n i e r ó w n e  w id ok  z a p e łn ia ,  wi' 
dók pełen w ie lk o ś c i , a  dla  n as zwłaszcza 
pełen c h w a ły  i  o łu c h y ;  w  nim  szlachetny 
narodzie tw o ie  w y d a ia  się za le ty ,  twt>* 
przebiiaią  nadzieie, i ten to obraz, choć poi 
d o ry w c z y m  rzutem  o k a ,  w y sta w a ć  mi 
staie. j

K ie d y  niepam iętna w  lecie z e sz ły m  p0' 
sucha niszcząc n iw  n aszych  p ło d y ,  trosk 
się nam k a z a ła ,  c z y  żołnier za i ludu własne­
go w y ż y w ie n iu  potrafiem y w y s ta r c z y ć ,  woy* 
sko ogromen i s ła w ą  w i e l k i e ,  roim aitem 1 
od d zia ła m i na ziemię naszą w chodzić  zacz? 
ł o ;  hufce n a s tę p o w a ły  pó hufcach, i wkrótc* 
p raw ie  przestrzeń k rain y  n aszey  tłum ami 
ła  z b ro y n y ch  R y ce rzy ,  k o n i ,  d z i a ł ,  w o z ó t f  
w o ien n ych  u y r z a ła s ię o k ry tą ;  rok nie b y ł  nay- 
o b f i t s z y , ńiespodzianość wmyścia. odieła sp0' 
sobność p rzy g o to w an ia  z a p a s ó w ;  S k arb  u- 
bogi, żadnego lub ch y b a  n azbyt  słabego móg> 
kraiow i udzielić w s p a rc ia ,  <’ óż przecie w y n i­
knęło? o to , co z d a w a ło  się niepodobnem  > 
z iszczon ym  zostało, ; ten cud b y ł  roiauowici* 
dziełem w a s z e y ,  cn otliw i z io m k o w ie  nieo- 
graniczon ey  gorli wości i w y żs ze g o  nau w j z y ‘ 
stkie z a le ty  narodow ego ducha. —  W iecL e h 3 
ę ie ,  że te w s z y s tk ie  nieprzeliczone szyki 
dna p row ad zi ręk a  i taż  sam a, k t ó r e j  wszy" 
stko w in n iśm y i. w szystko  chcemy bydź w i n‘ 
ni. W iedzie liśc ie ,  ig  geniusz tw ó r c z y  zstfp°| 
ie ku nam obecnie , i z b liska  będzie móg 
sąd zić ,  cz y  d aró w  2go iesteśmy godru. VVi 
d zieliście ,  że r o z k a z a w s z y  a b y  b r y ły  potęgj 
iego po naszey to c z y ły  się z iem i, rozk az3 
icn razein, a b y  ia k  r a y m n ie y  nad nią c iąży ły1 
Jedną u nas w id ziano ch ęć ,  icdaą u*>laośc»



aby w o y s k ó m  w  ich  przechodzić i  p o b y cie  idzie o b y tu  w ew nętrzn ą p o m yś ln o ś ć ,  tam 
nie z b y w a ło  na niczem ; ieden ty lk o  ża l  sły-  p o d a w a ć  przedm ioty do nam ysłu ,  Rządu les 
szano nie nad tć m ,  co dostarczać b y ło  pe- pow inn ością  i r zeczą ;  k ied y  zas ten iest skład 
Irzeba, lecz nad tćm , t e  w ycień czone i kraiu rzeczy  i ten stopień czucia i zap a łu ,  ze zmie- 
» m ieszkańców  siły ,  w ię c e y  dostarczać nie ścić się w e w n ą trz  me może i  niepow im en , 
tooały; każdemu z nas głód sam w y d a ł  się tam  narod ow i pragnienia sw o ie  w y i a w i c  zo- 
mnfey okropn ym , iak  ta  m yśl i b o ia ż ń ,  a b y  sta ie;  niech k a ż d y  w spom ni przeszłości dzie. 
niedobrowolna niemożność za ostudzenie du- ie ;  niech sp oyrzy  na to, co go otacza, mech 
«ha i w d zięczności  p o czytan ą  n i e b y ł a ;  a tak  się poradzi n a y iy w s z y c h  serca w łasnego u- 
pomimo przeciwności i z a w a d ,  które  zd aw a-  c z u c ió w ,  a zapew n e zgodność zyczen poie- 
ty się n ie z w a lc z o n e m i, które b y ł y b y  m oże d y n c z y c h n a d a  jednom yślna g o d n o ś ć  przed- 
lakierni dla innego iak w y  n a ro d u , w o y s k a  sięw żięciom  i krokom  Seym u tego , ktoren 
których potrzeb ogrom ność samą rachubę b y d ź  w inien i będzie na w iek i pam iętnym , 
p rze w y ż s z a ,  na ziemi klęsk i zniszczenia nie D nia  28. Czerw ca o d p ra w iła  się r u g
dośw iadczały n ie d o s ta tk u , id ą  i p o su w a ła  Sessya S e ym o w a . P o  zebraniu się Seym u ta- 

daley , a ten którem u i ł e  w rogi przezna- c y c h  w  Izbie Senatorskićy  doniósł J . 4 e
Czaią a b v  z niemi spotkać się m u s ia ł ,  znay- M arsza łek ,  iż  D ep utacya  na ostatm ey bessyi
dzie*ie tak  w y ż y w io n e  tak cz e rs tw e ,  iak  w y z n a c z o n a  d opełn iła  w łożonego  na m ą  o-
gdyby w c z o ra  z w ła sn ych  ru s zy ły  s ied l isk ,  b o w ią z k u ;  poczem C z ło n e k  oneyże  Minister 

i a k b y p o  drodze z n a y d o w a ły  same ty lk o  Przychodów  i Skarbu  M a t u s z e w i c  zd ał 
°dfitości k r a i n y : m y  zaś s a m i,  iu ż  dotyka- w  tćy  mierze sp raw ę S e y m o w i,  1 o d d a ł  do 
111y  t e y  pory , gdzie sierp i kosa zm iatać za- laski pfoiekt Aktu K on federacyi  Je n e ia ln e y ,  
Czną  buyne zb o ż a  na n iw ach , które n ad zw y-  k tó ry  iest następuiącey treści:
«zayną w  tym  rok u  p łodnością  o b d a r z y ła  ta A K T

O patrzn ość, co w  u sz yk o w a n iu  niespo- ' ę
*la.ny m  n a y w a żn ie y s z y c h  zdarzeń, w z y w a ć  K o n  f e r e d e r a c y  1 J e n e r a l n e y .

*daie się serca nasze ku  n o y d ro żs zy m  dla ,
nIch nadzieiom. Zgromadzeni na S e ym  do W a r s z a w y  1

Jakież w iec  sa g łó w n e  r y s y  w obrazie  W pełnym  zbiorze grono Seym ow e skła.daia- 
°becnego p o ło ż e n ia ‘ naszego ? Oto ta  ziemia, c y ,  w  porze d z is ie y s z e y , kiedy w s zy s tk o ,  
* a  którćy  s to ie m y ,  k r w ią  p rz o d k ó w , braci co nas o ta c z a ,  n a d z w y c z a y n y m  zd um iew a 
naszych  i w łasn em i łza m i naszemi użyznio- w id o k ie m ,  a krzepiąc w ro d zon ą  sercom na- 
na, zaręcza nam iuż niew ątpliw ą bliskiey ob- szym miiość O y c z y z n y ,  ostrzega, ze N aród 
litości p ew n o ść;  oto nad nami rów nie  ia k  c a ły  dzielnych od Nas oczekuie przedsięw zięć, 
nad św ia te m , iedna iest w 'ola , która nim że św iat ma na Nas zw rócone o c z y , że po­
w ia d a ,  a ta  w o la  ty le  iuz w y s y p a ła  na nas tomność sądząc podług spraw N a s zy ch ,  w y-  
dcbrodzieystw , i ty le  rękoym i pośw iecenia  da o Nas bezstronny w y ro k  b łogosław ień stw  
się naszego , że nie u fać  iey  opiece b y ło b y  i lub p otę p ien ia ; chcąc gruntownie rozw azyć  
nierozsądkiem i grzechem. O to  za w am i na i zgłębić ca łą  w ielkość tak  w a ż n e y  ch w il i ,  
tyle  g łęb ok a  sp okoyność i gruntowne bezpie pow ierzy liśm y w y zn aczo n ey  um yślnie  Depu- 
Szeństwo. . . . . .  W  takim okoliczności zbie- t a c y i ,  a b y  Nam przedstaw iła  stan rz e c z y ,  

takiey  rzeczy  postaci Seym u zgroma- tudzież środki ziszczenia jedn om yślnych  ży-  
pzenie b y ło  nieuchronni’  potrzebn em , 1 S e ym  cz eń , i korzystan ia  z w y d a r z o n e y  od N ieba 
a0spkgroniad'zony. Król , co ty lko  szczęścia  pory, nayskuteczniey zapew nić mogące. Stało 
Narodu p ragn ie ,  nie ch cia ł  a b y  iego nieobce- się zadosyć spodziewaniu Naszemu. D e p utacya  
Ność w s tr z y m y w a ła  dążenie hu szczęściu: w  zdaney sp raw ie w  dniu d zisieyszym  wysta-
Kząd udziałem  władzy* ieg$. u p o w a żn io n y ,  w i ła  wiernie i czucia N asze naygoretsze, i nay- 
uuchem naylepszego z K r ó l ó w  przeniknąć się świętsze p raw a  Narodu Polskiego , wękazu- 
1 zam iaróm  iego O ycow skirt/^starał się od- iąc  razem  ku. czem u i lak ą  drogą ciążyć N am  
Powiedzieć. Na w e zw a n h e -Ó y c z y z n y ,  zacni należy .*  O głaszaiąc  przeto uroczyście, iz rap- 

®ymuiący, stanęliście śk w h p liw ie ;  upłynione port w spom n ion y w  całey sw oiey osnowie 
yt  wile m iędzy zw ołaniem -a  otw arciem  Seym u, iest zbiorem  i składem  jednom yślnych zdań 

aty  w am  pyrę do wzaiem nego zap ew n ien ia  i  chęci N a s z y c h ,  i od w ołu ią c  się do obszer- 
Sl» 0 w spóln ych  życzeniach i  chęciach. K ie d y  nieyszych w y łu s z c z e ń  w tym że r a p 'o rc ie  »<u-
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w a r t y c h ,  k ie d y  Nam  iest naydostateczn iey  
d o w ie d z io n o ,  że zapew nienie ścisley Narodu 
ieduości przez spoienie ogn iw a i w ę zła  Naro­
dow ego iest środkiem co do potrzeby  nieu­
chronnym, co do skuteczności n ie w ątp liw y m ; 
p o stan o w iliśm y p o łą c z y ć  się nieodwło- 
cznie w  z w ią z e k  Jeneralney K o n fe d e ra c y i.—  
A b y  zaś tern ia w n ie y  i  w y r a ź n ie y  w s k a za ć  
czystość i św iętość p o b u d e k , ce lów  i przed- 
sięw ięć N a s z y c h ,  o św iad czam y nayuroczy- 
ść ie y  przed B o g iem , św iatem  i ca łym  P o l­
skim  N arod em , iż niosąc to iedyne h a s ło ,  
to  iedyne w  sercach pragnienie, a b y  rozdarte 
n ayn iesp raw ied liw szym  gw ałtem  ezęści O y- 
c z y z n y  nazad w  iedno cia ło  s p o ić ,  i w rócić 
ią  dawnem u iey  b y to w i i szczęściu ,  a w tym  
zam iarze  łą c z ą c  się w  zw iązek  Jeneralney Kon­
fed eracyi  podśtwierdzenie*m i p o w agą  N. F r e -  
d e r y k a  A u g u s t a  K róla  Saskiego, Xiążęcia 
W a rs za w s k ie go ,  sz częśliw ie  Nam panuiacego, 
p o d  Styrem i laską  pełnego lat, cnot i zasług, 
p o  ca łey  ziemi Polsktey znanego , kochanego 
i szacow nego M ęża  X iązęcia  A d am a  C z a r t o ­
r y s k i e g o  P os ła  W a rs z a w s k ie g o ,  Jenerała 
Ziem Podolskich, s ta w a m y  p rzy  świętey w ie ­
rze O y c ó w  N a s zy ch  K ato licko  - Apostolskiey  
R z y m s k ie y ,  którą  n a zaw sze  religiią R ządow a 
m ieć pragniemy; przy  sp ra w ied liw ey  i r ó w o e y  
dla  w szystk ich  odmiennych w y zn a ń  to le ra n c y i , 
k t ó r e y  p ierw szy  przykład  dali Przodkowie 
N asi w  porze , g d y  w c a ł e y  Europie naykrw-a- 
w sze  o R elig iią  t o c z y ły  się w o y n y ;  przy  do­
sto jeństw ie  i w ła d z y  T r o n u ;  przy prawach 
N a ro d o w y ch  i t e y  ducha N arodow ego czysto­
ści i s i le ,  która p rzetrw ała  nąyokropnieysze 
burze i klęski, i jak w ła śc iw a  P ola k ów  cecha, 
a ay d łu żs ze  wieki p rzetrw ać powinna.

W  takim sposobie krokam i praw ości  do 
n a ych w aleb n ieyszego  d ążąc zam iaru ', pomni 
n a  przeszłych czasów  żałosne z d a rz e n ia ,  są- 
dziem y pow inn ością  Naszą n a y w y ra ź n ie y  z a ­
p e w n i ć ,  iź tw orząca  się w dniu dziesieyszym 
Jeneralna K onfederacya  zb ac za ć  nie będzie 
do tych  n a d u ż y c ió w , które O y c z y ź n ie  śmier­
telne z a d a w a ły  ciosy. Nie o tw o rz y  się w iey 
ło n ie  kuźnia  sancitów  i K om m issyi p r y w a ­
tn ych  na zysk iednych, na prześladowanie dru­
gich, na k r z y w d ę  wszystkich; i k iedy w skrzesze­
nie bytu O y c z y z n y  p ierw szą  iest potrzebą i pier­
w s z y m  celem, k iedy  n a to K o n fe d e ra cy a  ca łą  ba­
czność i w s zy stk ie  chce o bracać starania, a b y  
przygarniać  braci w ra c a ją c y c h  na łono O y ­
c z y z n y ,  i o d z y s k a n e  ie d n o c z y ć  k r a in y ,  od ­
r y w a ć  się ona nie będzie do tyc h  p raw ad a w -

czych  lub rządo w ych  zatrndnień, które wft*'. 
nowieniu zimney i sp o k o y n e y  u w a g i ,  w  wy 
k o n yw a n iu  sfornego w y m a g a ią  porządkuj 
w ym ierzanie  zatćm  sp ra w ied liw ośc i  , urn] 
dzanie i prow adzenie  Admmi.stracyi zostać 
przy w ładzach  , dc których, to  z p ra w a  n] 
leży. K o n federacya  z  ca łą  pełnością pową?1’ 
i w ła d z y  s łużących  powszechnemu Narodu 
w e m u  z w ią z k o w i  , przedsieweźmie w ie lk i  
dzieło dźw ignien ia  O yc.zyzn y ,  i nayszlaclie1' 
nieyszą p ow inn ość  u tr z y m y w a n ia  i  rozszerz^' 
n ia ,  w  niekażoney cz ysto śc i ,  w naytęższej 
m ocy narodow ego zapału.

A b y  zaś teyze K o n fe re d a c y i , do które/, 
sk ładu  grono S e j m o w e ,  w ła d z e  publiczne | 
eał.a po wszechność Narodu n a l e ż y , nada* 
sposobność czynnego i dzielnego postępow a1 
n i» ,  moc pney s łu żą cą  R adzie  Jeneraine/ 
przy M arszałku  K on federacyi  w  W a r s z J '  
w i e  zasiadać m a ią c e y ,  p o w ie rza m y.

Przed sięw zięcie  cn otliw em i pobudkatii* 
natchnione, n a  sp raw ied liw ości  n a y ia w n ie y  
szey  o p a rte ,  godnem iest za iste ,  a b y  ozdo1 
bione b y ło  imieniem i p o w a g ą  N ayiaś: Kr0' - 
la JM ci S a s k ie g o ,  X iążęcia  W arszaw skie# 0 *' 
k tóren , ieżeli na d z is ie y sz y m  zieździe T r f  
nu sw oiego obecnie zasiąśdź nie m ó g ł ,  ni® 
przeto iest m niey sercom Naszym  p rzytom n y 
a którego  sp raw iedliw ość i wielkie cn oty  iu® 
Nam  tylko  zn an e, ca ła  E u r o p a  u w ielb ia . 
Poniesiemy w  uroczystóm poselstwie do T r ° ‘ 
nu Jego K rólew sko - X iążęcey Mości pokoni® 
p ro ś b y ,  a b y  zw iązek  Nasz w y ra ź n e m  stwięf; 
d^eniem i przystąpieniem  sw oiem  zaszczyci® 
raczy ł.

S p ra w a  uciśnioney niew inności przeciw' 
okropnemu i iaw nem u g w a łto w i,  sp ra w ą  Ni®' 
bios w ła śc iw ie  n a zw a ć  się może; a g d y  nad1 
t o ,  czyn tylko  o k a z a łe y  sp ra w ied liw ośc i  na1 
p raw ić  może te zg u b n e ,  a na ca łą  Europ? 
rozlane sk u tk i ,  które okropn a sporządził'® 
n ie p ra w o ść;  gdy  ta  w a żn a  zm iana stajał?/- 
sie dokonauiem i ustaleniem tylu  zmianiosro-' 
k ic h ,  które ś w iata  now ą p o sta ć ,  a  
n io w i lud zk iem u trw ałe  goLuią szczęści®1 
g d y  b y t  P olsk i  ca łk ow ic ie  wskrzeszoney zp °"  
wodu sto su n k ów  *ey nieprzemienny ch 
w r o d z o n e y  sk łonności charakteru NarodoW.e1 
go i na fizycznęm  kraiu położeniu o p artyck  
zaręcza  naypićrw szem u w św iecie  Mocarstw'1* 
sprzymierzeńca; o .którego w ierność1 nigdy p°‘ 
w ą t p ie w a ć ,  i od którego niebezpieczeństw'* 
nigdy p r z e w id y w a ć  nie m oże; czem uż ol*' 
m ielibyśm y d o z w o lić  sercom N a s zy m  tiadzicś



i* t e n ,  k t ó r y  to ty lk o  gooriem siebie są d zi ,  
co iest p raw e i w ie lk ie ,  którego tw órczego  
ramienia b y t  nasz n o w y  i w zrost onego iest 
d z ie łem , którego iedno pom yślenie, iedno 
słow o , uzupełnienie, tegoż b y tu  zapew nie 
zd oła  , przedsięw zięciu Naszemu n ie z w y c ię ­
żonego w sparcia  ńie o d m ó w i;  poniesiemy 
do T ron u  Jego h ołd  pośw ięcenia  się i u fno­
ś c i ,  m od ły  i nadzieie N a s z e ,  prosić będzie­
m y ,  a b y  w y r z e c  r a c z y ł  to tw órcze s ło w o ,  
które uzupełni b y t  Nasz p o czą tk o w y  , i 
w  p ie r w s z y m  dopiero rysie Jego skryślo- 
By ręką.

L ecz  a b y ś m y  się o p ieki  Jego tem god- 
uieyszemi okazali ,  pó p rzysięgam y uroczyście, 
iż tego za p a łu ,  któren dziś dusze nasze un o­
si i sp aia ,żadn e zdarzenie n ie o s tu d z i ; tego męz- 
tw a  i pośw ięcenia  się z ia k ie m s ię  w n a y s z la c h e -  
tn ie y s z y z a w ó d  p u szczam y, żadn a siła nie z ł a ­
mie, i d otrw am y niezmiennie w  ogłoszonem dziś 
przedsięw zięciu i zw iązk u , póki nie połączem y 
S n am i rozszarpanych  części w sp ó ln ey  naszey 
fo d z in y ,  tyc h  braci u k o c h a n y c h ,  do których  
tęskniły, z a w s ze  serca n a s z e ,  chóć nas prze­
dzielały  ręką  g w a łtu  położon e za p o ry .

P o la c y !  W y ,  k tórych  nie w id z iem y  ie. 
s*Cze, a pośród nas widzieć pragniem y, zg a ­
dując po w ła s n y c h  uczuciach t e ,  które wła- 
daią sercami W a s z e m i , w z y  w a m y  w as w  i- 
mieniu w s p ó l n e y  M atki do łączen ia  sił  
w sp ó ln ych  na i«y ratunek ; nie zw ra c a m y  O- 
czu N a s zy ch  ku p rzeszłości,  cRyba po t o ,  
a b y  się iey okropn ością  głętney przeniknąć, 
**by uw ielb iać  te  w y ż s z y c h  cnót ś w ia t ła ,  
które się z łona czarney przebiiały  ciem noty, 
nie zaś ab y  niespokoynem  śledząc badaniem, 
*o  pod panowaniem  g w a łtu  było  nieuchron- 
n e m , a co uniknionem b y d ź  m og ło ,  n a ra ­
żać niewinność na błędne arbitralności sądy; 
pod  tym  ostatnim względem  nie ma iuz prze­
sz łości;  odradzaiąca  się O y c z y z n a  w szystkich  
S y n ó w  garnie do sw ego s e r c a ,  w szystk im  
Bo w e zasług i s ła w y  otw iera  pole. —  Po- 
d a y m y  w ię c  sobie w ierne i braterskie rę ce ,  

Nieba sp raw iedliw e cn otliw ym  usiłow a- 
,.l0rn nie ubliżą nagrody, i p rzyśp ieszą  sz c z ę ­
śliwą c h wi l ę ,  gdzie "bratnia Pogo^ obok 
1 białym  Orłem zn o w u  rycerskie tarcze i na- 
f u l o w e  zn aki ozdobi, gdzie na ż y z n y c h  Wo- 

ynia n iw a c h ,  na roz le g łych  P odola  i U kra i­
n a  r ° w n in a c h  głos radosny p o w ta rz a ć  bę- 

l e • Ź y ie  O y c z y z n a  1 Ż y ie  P o lsk a !
Z tych  przeto p o w o d ó w  s ta n o w ie m y  ęo 

nasłępuie;;

A rtyk u ł t. Styrii w ia zc  się w Konfede* 
la c y ią  Jeneralną Polski;

A r t :  2. Konfcderacyia Jenerał na P olski  
sp r iw u ią e  w całey rozciągłości w ła d zę  słu­
żącą powszechnem u N arod o w em u  z w i ą z k o ­

w i ,  oświadcza : iż Królestw o Polskie  iest p r z y ­
w ró co n e ,  i N aród Polski na now o w iedno 
cia ło  połączony.

Art: 3. B ęd ą  z w o ła n e  w ca łem  NięstwI.e 
S e y m ik i ,  końcem przystąpienia  do Konfede- 
racyi.  A k ty  przystąpienia S e y m ik ó w  prze­
słane będą R ad zie  Jeneralney K onfederacyi.

Art: 4• P o la cy  są w e zw a n i i upow ażnien i 
do:, w iązan ia  się w  Kotifederacyią bądź po­
je d y n c z o ,  bądź łą c z n ie ,  i do przesyłania w  
ia k  n a jk ró ts z y m  czasie akcessów s w y c h  R a ­
dzie Jeneralney.

Art: 5. Części ziem y P olsk iey  są w e z w a ­
ne do w iazania się w  K onfederacyią  w m ia­
rę ,  iak odflalenie się n ieprzyjaciela  poda im 
do tego sposobność. Są  razem w e zw a n e  do 
zgrom adzenia natychm iast Seym ików , które 
w yślą  D elegow anych do R a d y  Jeneralney dla 
z ło żen ia  akcessów . Ci D elegow an i staną się 
Człon kam i Seymu skonfederowaiisgo.

At: 6. .W sz ys cy  ® (fi cero w i e , Żołnierze, 
U rzędnicy  C yw iln i  i W o y s k o w i  rodem P o l a ­
c y  i m ieszkaiący  na ziemi P o ls k ie y ,  niespra­
wiedliw ie przez M o sk w ę z a t r z y m y w a n i ,  są 
pow ołan i z nakazem opuszczenia s łu żb y  tege 
m ocarstwa.
• Art: 7. W o y s k o w i  będą umieszczeni pod 
C h orągw iam i P olsk iem i,  a Urzędnicy m og ą  
b y d ź ,  umieszczeni na o d p o w ia d a ią c y m  sto- 
pniie w Administ.racyi Polskiey .

Art: 8. W szystk ie  W ła d z e  D u ch o w n e ,
C y w iln e  i W o y s k o w e  ogłoszą, każda w  sw y m  
obrębie , w iadom ość o utworzeniu się, o du­
chu., i celu Konfederacyi.  T y m k o ń c e m ,  B i ­
skupi w y d a d z ą  l is ty  Pasterskie; P re fe k c i ,  
P odprefekci,  Prezydenci M im icy  palni , Bur- 

r-mistrze i W ó y c i  prześbi s w y m  p o d w ła d n y m  
w szystk ie  a k ty  ty c z ą c e  się Konfederacyi.:,  a  
mogące w y św ie c ić  ducha N arodow ego w tey  
części k r a i u , która  ich staraniu iest poru- 
czoną. W s z y s c y  naczelnicy i d o w o d cy  kor­
pusów  w o y s k o w y c h ,  rów n ież  sobie postąpi* 
względem  s w y c h  podkomendnych.

Art: 9. W szyscy  cz łon kow ie  Seym u skon- 
fed ero w a n eg o , k tó r z y  nie należą  do sk ład a  
R a d y  Jeneralney w z w y ż  w s p o m n ia n e y , są 
upoważnieni do udania się do s w y c h  d o m ó w , 
dopóki na n o w o  zwołanemi nie zo s ta n ą , i 
Konfedzracya  oCzekuie po-ich  o b y w a te ls k ie j
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g o r l iw o ś c i ,  k tórey  tak znakonrite dali lw ic -  
ż o  d o w o d y ,  i»  w t y m  przeciągu pracow ać 
b ę d ą  , k a ż d y  w s w e y  stronie , nad rozszerze­
niem p a try o ty czn y ch  chęci s w y c h  W s p ó ło ­
b yw a te li .

A r t ;  10. K onfederacya  przelew a, na czas 
s w e y  limity , ca łą  sw ą  w ła d z ę  R adzie  Jenc- 
ra ln e y  w  s w y m  składzie w y b r a n e y ,  w  W a r  ­
s z a w i e  za s iad ać  m a ią c e y ,  i z ł o ż o n e j  z n a ­
s tęp u jących  c z ło n k ó w  :

W . S ta n is ła w a  O rd yn ata  Z a m o y s k i e ­
g o ,  Senatora W o i e w o d y . —  W ielebnego Jana 
G o ł a s z e w s k i e g o ,  Senatora B iskupa W i ­
g ie r s k ie g o .—  UUr: A le x an d ra  L i n o w s k i e -  
co  R a d c y  Stanu. ■—  M a n 'n a  B a d e n i e ’ g o  
R a d c y  Stanu. —  Anton; O s t  r o vr s k i e g  u , 
P os ła  z P ow ia tu  Brzezińskiego. —  F rćderyka  
H rabi S k ó c z e w s k  i e g o  , P os ła  z Pow iatu  
Bydgoskiego^ —  Joachim a O w i d z k j e g o ,  
P os ła  z Pow iatu  Lubelskiego. —  Franciszka 
W ę ż y k a ,  P os ła  z P o w ia tu  Bialskiego. —  
Fran ciszka  Hrabi L u b i e ń s k i e g o ,  
D e p u to w a n eg o  z P ow iatu  Szkalm ierskiego 
i H ebdow skiego. —  X iędza  K a ro la  S k ó r -  
k o w s k i e g o ,  D eputow anego z miasta K r a ­
k o w a .  —  f  a jetana K o  z m i a n a ,  Sekretarza 
Konfederacyi  jen eralcey  , Referendarza w  R a  
dzie  Stanu.

Art: u .  Kom plet konieczny  do posiedzeń 
B a d y  jeneralney oznaczony iest w liczbie o- 
łó b  pięciu.

A rt:  12. Sekretarz jeneralny m ieć bę­
dzie głos stanow czy.

A i t ’ 13. W szystk ie  W ładze Administra- 
cy in e  , sąd ow e i w o y s k o w e  pozostaną p rzy  
sw em  urzędow an iu.

Art: 14. Będzie w y s ła n a  D eputacya do 
N ayiaśuieyszego  K ró la  Jegomości Saskiego , 
X iąż ę c ią  W arszaw skiego  z prośbą, a b y  ra.czył 
p rzy stą p ić  do K onfederacyi jeneralney Polski.

Art: 15. B ęd zie  w y s ła n a  także  Deputa- 
cy< do N ayiaśnieyszego  Cesarza F ian cu zó w  

j  K r ó la  W ło s k ie g o , dla złożenia AfubAktti Ron- 
f e d e r a c y ! , i z p ro ś b ą ,  a b y  ra c zy ł  osłonić 
s w ą  potężną opieką kolebkę •odradzaiącey 
»ię Polski.

Art: 16. K onfederacya  ob w ią zu ie  się u- 
toc zy śc ie  w  obliczu  N ieba  i ziemi , i w  i- 
m.eniu w szystk ich  P o l a k ó w ,  iż donrowadzi 
do końca i  przez  w szelkie  sp osob y,  iak ie  
b ęd ą  w  ie y  m o c y ,  uzupełnienie wielkiego 
d z ie ła ,  które dziś rozpoczyna.

Art; 17. K onfederacya  ośw ia d cza ,  iż 
W flinieyszych okoliczn ościach , gdy  w szelkie

ie y  prace i w szelkie  iey  życzen ia  dążą iedjr- 
nie do p rzy w ró c e n ia  O y c z y z n y ,  i do poie- 
dnoczenia ie y  części , nie będzie mogła 
u w a ż a ć  za  dobrego P o l a k a  i za  d o ­
brego O b y w a te la  tego ,  k t ó r y b y  c h c ia ł  w y ­
sz u k iw a ć  w  przeszłości D ow od ów  do czynie­
n ia  zarzu tów  lub w p ro w a d z a n ia  iakiegożkol- 
w iek  ro zdzia łu ,  iednóm s ło w e m ,  t e g o ,  k t ó ­
r y b y  się dopuścił  jak ie g o k o lw ie k  kroku, m o ­
gącego rzucać nasiona n iezgod y  pom ięd zy  je­
dnoczącą się rodzinę.

Art: 18. M inistrow ie m aią  sobie poleco­
n e ,  k a ż d y  w  sw y m  obrębie, podanie do w ia ­
domości , b ą d ź  przez pism a publiczne, bądź, 
inną drogą, w szelkie  a k ty  w y d a n e  przez Kon- 
federacyę lub do n iey  p rzesy łane.

P o  przeczytan iu  tego A k tu  z a b ra ł  głos 
J C .  X iążc  M arsza łek  S e y m o w y  i z a k o ń cz y ł  
go ośw iadczeniem  gotowości podpisan ia  one- 
g o ż ,  co też «atych-niast u s k u te c z n ił ,  a  z» 
przykładem  iegc w s z y s c y  tSeyuiui^cy z  kolei 
1  kt ten podpisali.

Z a b ra ło  potem  głos k ilk u  P o s ł ó w  w j "  
s ta w u iąc ych  w ie lk ie  cele w spom nionego Aktu, 
Z a m k n ą ł  to  pogiedzienie J W . Prezes R a d y  
Stanu 1 M in istrów  z  znaną pows zechme 1 
tv łaś c iw ą  mu w y m o w ą ,  poczćm  w  Imieniu 
N. P an a  Sessyę S e y m o w ą  a ż  do  nowegff 
zw o ła n ia  o d ło ż y ł .

R u s z y li  n atych m iast  w s z y s c y  z mieys* 
sw oich  do K o śc io ła  k ate d ra ln ego , gdzie J\V, 
JX B isku p  K rak o w sk i  za ś p ie w a ł  T e  D e u m ,  
p o dczas  któreg o  o d e z w a ły  się d zia ła  zato> 
czone na dziedzińcu P a ła c n  R z ąd o w e g o .

W ieczo rem  całe miasto gorzało  w  ogniu, 
zam ek JK. .Mości, P a ła c  R z ą d o w y ,  Piefek- 
tu ra ,  R a tu s z ,  D o m y  JO. X ięcią  M arszałka  
Seyn.owego i K o n fe d e r a c y i ,  J W W . Prezes* 
R a d y  Stanu i M in istrów  , Ministra Skarbu * 
Policy.!, JW . B aron a B i g n o n  R ezyden ta  p 1 

d-Cesarza i K r ó l a ,  iak n a y w s p a n ia le y  oświ*' 
oconemi b y ł y .  w

W id o w is k a  dla lu d u ,  i u c z ia  pubiiczn* 
po p rzed m eyszych  częściach miasta d a w a ł 6 
b y ł y  u D n ia  tego/ teatr o tw orzony b y ł  be*' 
płatnie.

G a ze ty  W a r s z a w s k i e  um ieściły  w i?' 
zy k a c h  polskim', francuzkim  i niemiecki1 
n astęp m ący  R o z k a z  d z i e n n y  d o  W i e k  
k i e g o  W o y s k a k . :

W  K w a te r z e  g rów n ey  W i ł k o w J  
s z k a c h  d. 22. C zerw ca 1812

N a y ia ś n ie y s z y  Cesarz ro z k a z u :e

*



‘M ałkom , Jenerałom d o w o d z ą c y m  korpusami 
y  oysk a, Jenerałom  d o w o d zą cy m  D y w iz y a m i  
i B ryg ad am i i D o w o d com  P u ł k ó w ,  a że b y  
przedsięwzięli potrzebne śr o d k i ,  do utrzym a. 
n 'a w u y s k a  w  iak  nay w iększym  porządku i 
Zapobieżenia n ie p rz y z w o ito ś c io m , k lóre  k r a j  
niszczyć z a c z y n a ią ; w  skutek c z e g o : k a ż d y  
Marszałek lub Jenerał d o w o d zą c y  korpusem 
w " y s k a ,  w y z n a c z y  K o m u  'ssyę  Profossow- 
ską sk ła d a ia cą  się z pięciu O f l i c e r ó w ,  przed 
która stawionem i będą żołnierze i inne oso- 
V  co  w o y s k a  n a le ią c e ,  które się oddalą od 
'^ o ic h  P u ł k ó w ,  bez p r z y c z y n y  praw ney  u- 
dow od nioney, rów n ie  w łó c z ą c y  się żołnierze 
lub inni schwytani na ran u n k u , lub ciemię­
z c y  m ieszkań ców  kraiu. —  T a ż  K om m issya  
°sądzi n a  śmierć w ystęp n ych , i każe ich stra- 
cić w e  24 godzinach. K o m m U sy a  Profos- 
*°Wska u sta n o w io n a  będzie w W a r S z a r i e

J°d rozkazami Jenerała D u  T a i l l i i ,  Gu- 
ernatora W a r s a a w y ,  M ó rj ią urząozi.

zy sta  żo łnierzy  z w o y s k a  P olsk ieg o  w  W ie l­
ki ćm X iestw ie  i  dziesięciu ż a n d a r m ó w , for­

m ow ać b ę d ą  kolum nę ru c h o m ą , która  po- 
wzielaną z o śtanie na  dziesięć m ały ch  od-' 
“ Ziai iw‘5 p rzeb iegać  m aiących  Departamen- 
*a W a r s z a  w s k i ,  K a l i s k i  K r a k o w s k i ,  
~ u b e ] s k i  i S i e d l e c k i ;  G w a r d y a  N a ro ­

l a  będzie im  w s z ę d z ie  w  p o m o c ,  a każ- 
?  1 • ‘zo sta iący  się lu r  w łó c z ą c y  w o y s k o w y ,  

D ę d zie  p r z y trz y m a n y  i sad zom  p r z e z  Kom- 
ssyę Profossow ską w  W a r s z a w i e  Kom- 

m endanci p la c ó w  nad W i s ł ą ,  s z c z e g ó l e -  
W W a r s z a w i e ,  P ł o c k u  &c.‘ jza trz y m y w a ć  
będą w szy stk ie  o so b y  w ych o d /ące  oddziel  
aie po w yzd row ieniu  z  la z a r e tó w ,  arbo nie- 
przytom ne w  sw oich korpusach pod iakiemi- 
"Olwiek b ą d ź  p o zo ram i,  a ż  p ó k i  z  nich u- 
borm owanym  nie zostanie dostateczny o d ­
d z ia ł ,  k tóry  będzie odesłany do w ła ś c iw e ­
go korpusu. Kom m endanci p l a c ó w ,  E y re k -  

owie lazareti w , Komm issarze wo ienni 
'ący  kartę p o d r ó ż n ą , i D o zo rcy  m ągazy- 

° w  dosla rczaiący ż y w n o ś ć  w o y s k o w y  rn od- 
u e ln ie : id ą c y m , pociągnięci zostaną do od- 

e Wk izialności za niezadosyć uczynienie ni- 
j yszemu urządzeniu. —  Komm issarze wo- 

n i , D y r e k to r o w ie  lazaretó w  i D o zo rcy  
0 ( f ^ Z^ n^r r ’ 0^bicrą  stosowne w  tey mierze 
Uin '■Pnc' enta Jeneralnego in stru kcye,  kolu- 
^   ̂ r "chom e zatrz ym a ią  każdego sprzeci- 

tącego się ninie-szem u roz k az o w i.  
cZyt Ł 1[11P> szy  rozk az  będzie w y d i u k o w a n y , 

v^..r,y ąn-zy paradzie w w szystkich  korpu­

s a c h ,  ogłoszony na w szystkich  p l a c a c h ,  ł  
przy lepion y  na drzw iach  w szystkich  lazare­
t ó w ,  w szystk ich  W ó-ytów  i  w szystk ich  R a ­
tu s z ó w  hueyskich.

r '  (podpisano) N a p o l e o n .
Na dopełń enie
Xże N e u f c h h a t e l ,  M ajor 

Jeneralny.
(podpisano) A I e x a a d e r .

P o d łu g  p ryw a tn yc h  doniesień z  W a r -  
s z a w  y ,  miał JW . T a d e u s z M a t u s z e w i c  
Minister P rz y c h o d ó w  i Skarbu Xięstw a W a r ­
s z a w s k i e g o ,  p ryw a tn ą  a u d y e n c y ę  u C e ­
sarza N apoleona po ie g o p r z y b y c iu  do P o z n a ­
n i a ,  po k tórey  Cesarz N a p o l e o n  k a z a ł  
w y d a n i  Xięstwu d la  zasilenia tegoż skarbu, 
4 m ili ion y  fr a n k ó w  (ó m ili ioa ó w  Złot. poi.)  
w podarunku.

W ie le  gazet doniosło to  iak o  coś oso­
bliw szego  i n a d zw ycz a yn e g o ,  że za wielkiem  
woysuiem francuzkiem  s ik a w k i  także p r o w a ­
dzono. Mniemane te s ik aw k i,  iak  się teraz do- 
w ia d u .e m y , nie są nic innego, rak ty lko  dosta- 
wicielanii w ody, które znayduiącem i się przy  
nich rurami sk órzanem i, każdem u daleko  od 
w o d y  stoiącemu k o rp u s o w i,  prędko i z m a­
łym  trudem, potrzebnćy d ostarcżaią  w o d y .

G a ze ty  W a r s z a w s k i e  um ieściły  t ra k ­
tat przym ierza  m iędzy  N. Cesarzem A ustryiac  
kun i N. Cesarzem F ra n cu zó w  ca łk o w ic ie  
w  9ciu A rty k u łach  tak, iak iest um ieszczony  
w  5 iw s z y m  Nrze G a z e ty  L w o w s k i e y . ;  
( D z iw n ą  tedy bardzo  iest rzeczą  iak ten 
traktat  w ^ i w s z y m  Numerze G a ze ty  K r a ­
k o w s k i  » y  m ógł b y d ż  n iecałkow icie  o d d a n y , 
gdyż  ieden z nayce ln ieyszych  A r ty k u łó w  to 
iest II. zo sta ł  o p u s z c z o n y , który tak brzmi : 
„ O b ^  w y s o k i e  u m a w i a i ą c e  s i ę  M o ­
c a r s t w a ,  z a r ę c z a i ą  s o b i e  c a ł o ś ć  te-  
r a ź n i e y s z y c h  p o s i a d ł o ś c i  s w o i c h . “  
O m y łk ą  drukarską nazw ać się to  nie m oże , 
g d y ż  A r ty k u ł  w  oryginale  l ic z t ą  rzym ską II, 
u:st o zn aczon y, i Numere A r ty k u łó w  tra k ta ­
tu w  oryginale az  do I X. ,  W G azecie  K r a ­
k o w s k i e j -  zaś ty lk o  do N. VIII. się ciągną.)

Z  w  i ^ t  e  k  R e ń s k i .

Z  Drezna d. 18- Czerwca. —  Już teraz 
w  D r e ź n i e  zn ow u  daw na panute c ichość, i 
ty lk o  fu d z o J e r r  ej', którzj '  m yślą zwiedzieć 
nasze o b fite 's k a rb y  kur.sztou e, albo u ży w a ć  
przez nieiaki czas  rom ausowo położonych
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kąpieli f h a r a n d u ,  o z y w ta ią  jeszcze u* 
l ic e .

W itas-£ m  w oysku posunięto wielu W o j ­
sk o w y c h  na w y żs ze  stopnie; między onemi 
m ian ow an o  4 Jenerałów M ajorów . M ieysce 
zm arłego Jenerała G u t s c h m i e d a  (ubaczyc  
JSumer 48 G azety n a szćy )  o trzy m a ł  Jenerał- 
Porucznik F u n k .

Przez N o r y  m b  er  g ę  ciągną w c ią ż  w o y ­
ska w w ięk szych  i m nieyszych oddziałach. 
Tetr.i dniami nadciągnęły  d w a  batalion3’ od 
m orza śródziem nego, które  się do w o y sk a  
w ie lk ie g o  udały .  D. 13. oczekuią. wielkiego 
p ociągu  lurttianki w o y s k o w e y  wraz. z mocną 
zasłon ą.

P  r o w  i 11 c y  e  {11  i r y  i s k  . e.

Z  Tryicstu d: 20. M ula. —  P od ług  d o ­
niesień S z y p ró w ,  mieli A n g licy  osadzić wys.py 
L e s i n a  i C a  z o l a ; pi rrzebuie to jednakże 
potw ierdzenia. O J  kilku dni pokazuie się na 
morzu naszem znaczn a fłotta angielska, przy  
k tó r e y  niaią się tak że  z n a y d o w a ć  okręty 
p rz e w o z o w e .

D n ia  9. Czerwca. —  D ow iaduierny  się 
w ł a ś n ie ,  iż d. 22. M aia  uderzono koło p rz y ­
lą d k a  G o m e n y  na okręty  żyw nościam i na­
ła d o w a n e .  O ktet  K apitan a  R n d t m i z i ,  ma ­
ją c y  dział 4 i ledenastu ludzi śpieszy na-' 
p rzó d ,  reszta okrętów płynie za min. Siedm 
o k rę tó w  nieprzyiacielskich p o łą c z y ło  się w  
ceb uderzenia na nich; Kapitan R a d i n i i z i  
b y ł  sam ieden p rzec iw k o  nim. W iatr  b y ł  
ta k  s ła b y ,  że inni patronowie o k rę to w i nie 
m ogli mu żu d aey  dadź p o m ocy .

W a le c z n y  R 3 d i  m i z i  d ługo  się im o- 
p i ć r a ł ; k i lk a  r a z y  odparł  mężnie chcących 
w y l ą d o w a ć ,  i nie p te r w e y  przestał  dawać 
odporu , a ż  w s z y s tk ic h  ludz. sw oich  w y ­
ją w s z y  tednego postrad ał  i sam ranion3- z o ­
sta ł  Pom im o tego uszedł na łó d ź  1 udał 
się da o k rę tó w  p r z e w o z o w y c h , z któremi 
n o w e  r o z p o c z ą ł  obroty. P o d łu g  doniesień 
w i a r y  godnych utracił nieprzyiactel 2 okrę­
t y ,  m ia ł  też 4 lud zi  zab itych  i 23 ranionych, 
m ięd z y  którem i zn ayd u ie  się 5 O fficerów  a l­
bo  P cJofłicerów

H i s z p a n i a .

J o u r n a l  d e  1’ E m p i r e  z d .  9 C z e rw ­
c a ;  zaw iera  z W a l e n c y i  pod d. 1 o. M aia  
co  następ nie; O głoszon o  tu urzędowe donie-

t

sier.te z a s z ły c h  od dnia 1. K w ietn ia  w y ­
darzeń w o y s k o w y c h .  O to iest wierna treść 
onegoż k ió tk o  zebrana ; ,, Jenerał 4 3'w iz y  i 
S e v e r o l i  opuścił T r e m o s  d, 7. K w ietn ia ,  
w  celu pociągniema z óotym  i 1 w szym  p u ł­
kiem l in io w ć y  p iech o ty ,  tudzież 7 7tnym 
pułkiem l in io w y m  w ło sk im  ku  P o b l i  i w- 
derzenia lam że na M ark iza  A y r o l a s ,  któ­
ry  s i ę ,  po . .rywawszy m osty nad rzeka N o -  
g t i e r a  , tam że o szań cow ał.  Jenerał Ś e v e -  
r o l i  op an ow ał niepokonane praw ie stanow iska 
nieprzyjaciela  , w y g n a ł  go z m iasta ,  wiele  
mu sz k o d y  p o c z y n ił ,  i śc igał go przez kilka 
m d  w górach.”

, , Korpus nieprzyiaeielskiego Jenerała 
S a r s f i e l d  sk ła d a ią c y  się z  3000 piechoty 
a  300 ludzi tazdy, pociągnął d. 21. K w ietn i*  
z  T o r r e  d e  E i m b a r r a  d o C o n s t a n t i  i 
p o łą c z y ł  się z 2000 ludzi należącemi do k u f  
G a y a  i  M i r a !  1 es a , które od d. t3gó 
z t ta y d o w a ły  się w  R e u f s .  Jen erał  L a c y  
p rz y b y ł  tam dla kierow ania  osobiście zamie- 1 
rzonem n a T a r r a g o n ę  uderzen iem , a  A n ­
g licy  ch cą cy  k o ło  T o r r e  d e  E m b a r r *  
■wysadzić na ląd a r t y l le r y ę , w id z ą c  że  n* 
tym  punkcie lą d o w a ć  nie m ogli, obrócili  się 
k u V i l l a n o v a  d e S i t i a  s, w  celu dopięcia  
tam że swoiego zam iaru “

, , O patrzono twierdzę T a r r a g o n ę  nic* 
dawne zn ow u  w ż y  wność, i odnow iono załn-' 
gę. W a le c z n y  Jenerał B o l  t h o l e t t i  Guber­
nator o n e y ż e ,  przekon ał w krótce  n iep rzyi* '  
cielą o zucn w ałości  p rzedsięw zięcia  iego. 
W  nocy z dnia 2t. na 22. t- m. ro z k az a ł  bo­
w ie m  ten Jenerał 150 żołnierzom  z  w łoskie ' 
go pułku tgo piechoty pod d ow ód ztw e m  

zefa  batalionu F e  l i  c i ,  tudzież iednóy kom­
panii ża n d a rm ó w  hiszpańskich po i KapiM 
nem S t i a r t e ,  uczynić w yc iecz k ę .  Uderzy' 
oni na p ićrw sze  nieprzyjacielskie p o c z ty ,  11 ‘ 
b ili  to  ludzi i p o w rócil i  bez żad n ey  strat^ 
do tw ie rd zy  H iszp an ie  chcąc się potnścF 
t e y  k lę s k i ,  umyślili d. 22. z  rana  o p an o w  * 
szaniec przedm ostow y pod F - r a n c o ł i ,  ’ 
stanęli przed nim z kolum ną w y n o s zą cą  300 
żu łnićrzy  p ie s zy c h ,  a  w sp artą  50 kiryssier*’ 
mit. P oru czn ik  C o t t a  d o w o d z ą c y  na o w * 11 
Stanowisku bronił się z n ay  w iększem  męztwenjt 
i  podał Szefow i batalionu i d o w o d z c y  'Mi**' ' 
l e r  porę pośpieszenia mu na pomoc z iedM 1 
d y w i z y ą ,  która mu d opom ogła  odpędzić n,e' i 
przy jacie la .  Nieprzyiaciel  cofnął się pod C * i 
n o n g e  w n ay  w iększym  n ie ła d z ie ,  gdzie < 
ż y w o  ścigano. G u bern ator w y r u s z y w * ^  .



z niektdremi kom paniam i E l i ld w  p o ź y tk o w a ł  
z tego p o ru s z e n ia ,  i u s z y k o w a ł  w olty  żerów  
na M o n t e - O l i v o  przykazuiac  im, ażeb y  się 
1im skryli  na przypadek, g d y b y  n iep rzyiaciel  
“y ł  tak śm iałym  odciąć  o d w ró t  w o j s k u  na- 
s?-erriu. W sam ey istocie ruszy ła  w  teyże 
C*J w iii drugą niep rzyjacielska  , z  3000 ludzi 
Pychoty. i 550 ia z d y  złożon a kolum na g o ­
ścińcem idącym  z C o n s t a n t i  ku m ostow i, 
^stawieni na M o n t e  - O l i w o  woltyżero- 
" je  oparli się mężnie w szystkim  uderzeniom 
Pychoty. W o y s k a  nasze z b l iż y ły  się w nay- 
^iększym porządku do t w i e r d z y ,  i stara ły  

zw ab ić  nieprzyjaciela pod działa  twier- 
ŁzOwe, k tó ry c h  dobrze kierow any ogień zna- 
Cz"a mu zrząd ził  stratę , i przym usił  go do 
c°fnienia sie V  nieładzie; n iep rzyiaciel  zosta- 
'v,ł przeszło 300 trupów  na p o b o io w is k u ,  a 
j?'Zeszło i o o  ran ion ych  z  sobą u p row ad ził ,  
p y  utraciliśmy 4 ludzi w  z a b i t y c h ,  m iędzy 
"tóremi się w aleczn y  Poruczn ik  C o t t a  znay- 

Ule5 i 22 ran ion ych.4i 
, ,  ^Jenerał B a r  t l io  1 et t i , którego czyn- 

Sł°f0c i dobre urządzenia n a  n a y w ię k s z ą  za- 
p o c h w a łę ,  trafiony zo sta ł  osłabioną 

ty2 > a druga u b iła  ęod nitn konia.
% **y*cy officerowie i żołnierze dali dow ód 

y cza yn ey  s w e y  w aleczności. 
g „N a c z e ln y  Jenerał D c  c a  e n  sto iący  w  
, , ? rc, c ’ ° ,u i e » o deb raw szy  wiadom ość o za- 

. y c  1 pod murami T a r r a g o n y  w y p a d k a c h ,  
Pociągnął d. 27. K w ietnia  z iedną częścią 

i ®'vVoiego w o y s k a  ku V i  l l a - F r a n c a .  Jedno 
Przybycie iego zrządziło  t o ,  że L a c y  pierz-

1 e|}tiął ze sw oiem i i co fn ął  się w nieładzie  w 
1 J o r y . “  Ł

„ D n ia  25. pociągnął Jenerał H a r i s p e  
iw szą  b rygad ą  ia z d y  i kom panią  E l i tó w

I dy w iz y* Przez X i x o  11 ę a ż  pod mu-
q - ó l i k a n t u ,  gdzie tym czasem  Jenerał 

 ̂ d i n  z rozkazu onegofc tenże sam w z ią ł  
, erunek, idąc przez M u c h a m i  e l  z órioma
^mpaniami iógo 1 117 pułku. T e n że  Jene- 

0 10 godzinie z r a n a ,  d aw aią c
raj stanat- Ł- „  . ~ £-~v»«.>łs,c c ici u ci 9 a a W fii^
j ez 4 godzin odpór c a łe y  za ło d z ę  wyno*  

l 3 cpy 4  do 5000 l u d z i ,  która korpus iego 
( ^ teść u s i ło w a ła  , podczas g d y  k u p y  zb ro y n e  
. ^ k t ó r z y  uzbroieni w ieśn iacy  cz yn ili  obro-
a )  J ł  AXr /■-'ł -- --
Ą ę Z w  celu przecięcia  onem uz zręczności do 
e 1 U nL^n â S trac ił  ón 14 ludzi w  ranio-
V ■ a 4  z a b ity c h ,  i wiele  n iep rzyiacie low i 
rO (j .^ ('zi ł  szkody, gdy Jen erał D e b o r t  z i a z -
m .1 3w oią  n a d ciąg n ą ł  i opan ow an iem  tey 

°Si z a g r o z i ł ,  k tó rą  ied ym e ty łk a  za ło g a

cofnąć się m ogła  00 t.v£ierdzy; to przrmustł® 
nieprzyjaciela  w ró cić  n a js p ie s z n ie j  do m ia ­
sta , i od tego czasu nie p o m yś la ł  irfz więr 
cey  o p ow tórn ey  w ycieczce, chociaż woyska; 
nasze w szystkie  przednie straże iego z a b i ł y  * 
i' s p o k o jn ie  w odległości w ystrza łu  działowe* 
go za b iera ły  paszę.“

,,N a za iu trz  rozeszły  się znowu w s zy stk ie  
k o lu m n y na swoie leże. enerał H a r i s p e  
rozk aza ł  ścigać kilka kup z b ro y n y c h ,  która 
w  okolicy  N o v e l d a  oręż podn iosły .  Kolum- 
n y  iego z a b iły  niemal 100 rozkoszanóvv.“

, ,W  czasie w y ru s ze n ia  w o y s k a  do A l i  - . 
k a n t  u p o b u d ziły  niektóre szalone g ło w y  mie­
s z k a ń c ó w  B e n i g a n u  i o tacz a ią cych  go o- 
kolic do te g o ,  iż  ci wzięli się do b r o n i ,  a 
ze b ra w s zy  s;ę w  liczbie 300 lu d zi  p ostan ow i­
li uderzyć d. 2y. K w ie tn ia  w n o c y  na stan o ­
w isko  pod A d z a n e t a ,  m aiące 1 kom panię 
pułiui 4 4 g o , o d d zia ł  d ragon ów  i h u zarów . 
Skoro św itać  z a c z ę ło ,  u s z y k o w a ło  się w o y  
sko, a u d e rz y w s z y  na n iep rzyjacie la  z nasta- 
w io n y m  bagn etem , w .e lk ą  rzeź zrząd zi ło ;  
110 ro k o sza n ó w  poległo na p o b o io w is k u ,  
m iędzy któremi z n a y d o w a ł  się D o w o d c a  ich 
C o r t e s ,  z b a r d z o  w ielom a ntntcliaini. U  nas 
ieden ty lk o  iest z a b i t y ,  a  4  ran ion ych  z o ­
stało. ”

„ W t e n c z a s ,  k ie d y  w o y s k o  A r r a g o m -  
s k i e  u tr z y m y w a ło  tak  sw o ią  s ła w ę  pod 
bramam i T a r r a g o n y  i A l i k a n t u ,  dało 
oraz  pamiętną lekcyę osław ionem u przez ia-  
budki i okrucieństwa D o w o d c y  rokoszanów 
/ . l i n i e ,  który się chełpił leszcze z t e g o , iż 
d. 19. K w ietnia  mięcizy P i n a  i B u j a r a l o z  
odebrał óomu p u łk o w i  ieden p rzew óz  sprzę­
tó w  i rzeczy  w o y sk o w y ch . D o w ie d z ia w s z y  
się Jenerał P a n n e t i e r  / H u  e s  c a ,  iz  M i ­
na z ca łą  s w o ią  jazda  i łupem w  R o b r  e s  
odprawić miał* nocleg , ru s zy ł  wieczorem 
z lo ty m  pułkiem l in iow ym  piechoty  i ze 
szwadronem  huzarów  btdącem i pod w o d zą  
Szefa  batalionu D u b a l l e n  i S z e fa  sz w a d ro ­
nu L e n o  i r ,  i p o c zy n ił  iak d obre  urządze­
n ia ,  ;ż ieszcze przecl świtem stan ą ł k o ło  wsi 
i tak ią  o p a s a ł ,  że  n iep rzyiaciel  w c a le  tego 
nie p o sfs łe g ł .”

„P o ru c zn ik  S o urcl i s p rze ieźd ża łg alo p em  
m i a s t o ,  p łata ł  w s z y s tk o  szab lą  co  mu się 
ty lk o  na drodze n a w in ę ło ,  i rozszerzy ł  p o ­
strach i nieląd m iędzy rokoszanami. M i n a  
i M a l ć a r a d o  napadnicni w  k o s z u l i , ra to ­
w a l i  się uciekaiąc przez d a c h y ,  a  mieszka- 
i a ^ n u W  odosobnionych d o m a ch ,  udało się
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p o d o b n i e ż  u c i e c  za  p o m o c ą  ' c.i< m n e y  n o c y ;  I m p e r o fo r s !u f  p o s u w a y j e  o f i c e r ó w  n a w y L  
l e c z  m a s s a  w o y s k a  r o k o s z n n ó w  o p a s a n e g o  sze  s f o p o i e ,  l u b  p r z y i m u i a c e  o f f i e e r ó w  ob’

«   u ; . . .  ^ ______    i. ,1 .  ̂ i ___  : Aaw  m ieście ,  częścią zabitą  , częścią  poyrna- cycłi  do s łu żb y.  M iędzy  innym i przyjęto  H® 
n a  została;; n iektórzy  ty lk o  ż ó łn ie ize  uszli  w o y s k a  rossyiskifgo b y ły c h  offieerow Pr11'
n a  p ó ł  n a d z y  i okryci, ranam i bagn etów , ski ch:  P u łk o w n ik a  H rabiego S z a z a t i  Pó<H 
P rzeszło  80 ia z d y  dostało s ;ę w nasze ręce ,  p u łk o w n ik a  K l a u i z i c ,  iv tychże samydł
a  n a ym n iey  50 legio na poboiow iWJSktl. rangach.

, , Skutkiem  ty c h  św ie tn y ch  działań iest: W o y s k o  rossyiskie stoiące od nieiakie#
.150 bardzo dobrych koni ,  300 siodeł,  350 czasu koło K r z e m i e ń c a  i K o w 1 a , pocił
t łu m o c z k ć w ,  350 m u n d u ró w , 200 karąbi- ^neło jk-u B r z e ś c i  o w i  L i  t e w  s k i e m ll"
n ó w ,  250 p a ła s z ó w ,  150 p i k ,  wielka liczba W  R a d z i  w i ł o  w i c stoi o d d zia ł  Kałmukó*.
p is to le tó w  angie lskich , różnego gatunku rzę- dla o d b y w a n ia  straży  granicznych,
d ó w  na koni, b ó tów  trz e w ik ó w  i t. d; skarb Jenerał K u t u z o w  nie p r z y b y ł  ieszcz*
M i n y  i iego korrespondencye, bogate poiaz do Z a s t a w i a .
d y ,  Siostrzeniec ie g o ,  d w ó c h  ponfnych ie* Z w ią z ek  w e w n ą trz  R ossyi, o so b liw ie  j
g o  O ff ie e r o w ,  tudzież K apelan  p o ło w y ,  któ- okolicach  p o g ra n ic z n y c h ,  b irdzo teraz i®*

ego mieszkania. W  PSeiecjgo z w y c ię z tw a  iest uwolnienie ienców óogo m ie ys ca  swoieg 
p u ł k u ,  w ie lk ie y  l ic z b y  żo łnierzy  różnych  T  a  r n o p o 1 s k i m porozstaw ian i są tym  k 0*1 
k o r p u s ó w ,  goń ca  iednego i lek arzy  dyw i*  cem w łościanie  na straży p r z y  k ażd ym  wd*1 
z y i u y c h . ”  dzie i w y  chodzie ze w si.  W  ziemi te y  sp1

„ J e n e ra ł  P a n n e t i e r  oddaie naywię- sano w szystk ie  w o ł y ,  i zakazan o  ie ,sp**‘ 
k s A  p o ch w ałę  w o y s k u  szczególniey z a ś O L  d aw ać.  S p o d ziew ała  s ię ,  iż tam  będą r‘ 
hceróm. ”   ̂ k w ito w a ć  w k tó tce  bydło*, zboże i płotuo.

R o s s y  3 . 4   —

K u ry e r  L i t e w s k i  um ieszcza ro z k a z y

X X X X X X X X X X X X X X X X \ X X X X X X X X X X X X X > -  X X X X X X X  X X  xxxxxxXxxxXx.xxxxxxxxxxxxxx *

M eteorologiczne postrzeżenia we Lwowie dnia 28. Czerwca do 2. L ipca  1312.

t e«
Czas p o­

strzeżenia Barom etr.
Ciepłomierz
Beaum ura.

I W ilgoci0 
1 m ierź.

1 K ierunek W ia­
trów.

Odmiany 
pc wietrzą. ^

2g|
W sch. Słońc. 
2. po połud. 
10. iv nocy

27, 1J, 2. 
27 , 1 1 ,  8. 
27, j 1 ,  1.

f  >4 , 6,
t  20.
+ >3 *

6ó, S. 
6 1 .
Ó9, 9;

Po. po. w ,  j / a y j ,  
Z .  mocny (mocny 
W . średni

pochmurno, 
pochmurno, 
chm. desi.cz. y

1
1

»9j

W sch.Słońc  
2. po połud. 
10. wnocy

27, 9, 7 - 
27, 8, 9.
27, 10, 9.

t  11'5* 6 -
+ 15* 5- 
t  $,■ 6'

80, 9.
fa , t .

. 72, 1,

Po. W . W . slaby  
Z . mocny 
Z . średni pot. moc

burza , deszcz■ 
burza, deszcz, 
gęste chm ury.

W sch. Słońc. 
2. Zu> połud. 
10 iv nocy

27, 11, 5- 
3 7 , '-i i ,  ty.
28, O , 8 .

+ 7-
t  OV 8.
, 8- |

! 78, 8- 
64, 1.
7 *, 4 -

Z . średni 
P. Z.  ś> edni 
Z .  słaby

chm ury , deszcz- 
słabe chmury, 
pochmurno. ^

[

■

Wsch. Słońc. 
2 .popołud. 
, o.  w nocy

28, 1, 0. 
28, 0, 8- f 
28, 0, 4. 1

t  &
t  *5-> 8. 
t  1J » 5 -

79, 7* 
55 , 4-
£5, 7 -

Z . slaby
P . Z  Z  sła by .
Po. s la b y

pogoda, 
pochm urno, 
ch m u ry , dśszę̂ ^

|| W sch. Słońc  
2 II2. popołud. 

jjrę, w nocy

28, 0, 2. 
28, 0, 2.
28, 0, g.

t  JO, &>
t  ló ,  3. 
f  11, 4.

78, 5 I 
62, 5, 
76? 3- 1

Po. s la b y .
Po. Pb. Z . średni 
Po. Po. W, średni

gęsto chmurjf• 
chmury,dejzzm

pogoda. ^


